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■— Paryż 15 Maja. —
Dzis iej sze  dzienn ik i  z a w ie r a j ą  co następu* 

j e :  » S p o k o j n o ś r  z u p e ł n i e  j e s t  p r z y^ 
w r ó c o n a ,  i - n i g d z i e  j u ż  n i  e p o k a * u j ą  
s i ę  ż a d n e  d a l s z e  d e ino n s t r a  c y  e,  z e  
s t r o n y  b u n t o w n i k ó w . *

(Dnia  13 i 14 uwięziono p rzesz ło  2f)0 a* 
narchis tów schwytanych z b ron ią  w ręku .  W o j 
sko  zdobyto v»|z) s tkie bary kady  w raz  z g w a r -  
dyą p a r y z k ą  si turnipi i i  i razpęr lz. ło b u n t o 
wników.  L ic zą  do 40  ludzi zabi tych.  A n a r c h i 
ści przekonal i  s ię na nowo,  że wszys tkie  ich 
ZHiuacby na oba len ie  p o r z ą d k u  s ą  bezs i lne.

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .

—  Paryż 5 Maju. —
W sz ys tk ie  w ogolę  dzienniki  g a n i ą  b a r 

dzo odroczen ie  rozpraw nad wn ios k ie m pana  
MaUguin , w r ó ż ą c ,  że jeśl i  do ś rody g ab i ne t  
nie  będzie u łożony ,  co zda je  się b y ć . n ie z a -  
w o d n em ;  wtedy rozprawy k tó re w tyin dr.iu 
m a j ą  nyć w nowionen . i ,  t c hną ć  bę d ą  w i ę k 
szą jeszcze niż dawniej goryczą.

H r a b a  Mol ’ od jecha ł  wczoraj  do A n gl i i  
j a k  słychać j edyn ie  wcc lu  zwiedzenia  t ego  
k r a j u ,  dzienniki  j e d n a k ż e  n ie  z a le g a j ą  spo
sobnośc i  i p rzywięzt i j ą  do tej  podróży pol i
tyczną  ważność.  M a  ona na w e t  ś w i ą t e k  
mieć z s p r a w ą  Hi° tpan i t .  M ó w ią  t a k ż e ,  ko 
h rab ia  Mole  obejmie  posadę posła w  L o n 
dynie je ś l iby  gabinet  u łożony został  W d u c h a  
p rawego  ś r o d k a ,  i s t roanic twa  221.

Chociaż wspomniane  w cz ora j  wy ra że n i a  
pana  Girod d e ł ’A i n ,  p rzedstawia ły  tylko  po* 
d bienstu o p r ędk iego  zakończen ia  mini st ery -  
a luego  i mało zna laz ły  wiary u w iększó j  
części dz i enn ików,  obudz i ły  j e d n a k  no w do
mysły i pogłoski .  I  t a k ,  wczoraj  wieczorem 
u t r z t  my weno , że marszałek S ou l t  sk łon i ł  p a 
na Guizot  do przyjęcia wydzia łu oświecenia,  
pod w n iu n k ie in ,  że pan  DuchJLtel obej tnio 
wydział  spraw wewnęt rznych.  P a n u  Brason  
of iarowuno wydzia ł  sp ra w  t a g r a n i c z n y c h , i 
tylko na j ego  odpowiedź c z e k a ją  s  os to tecz -  
nein u łożeniem koiubinacy i. S p o dz ie w a ją  
się  skłonić do przy jęcia  mini s te rs twu s k a r b u  
pana Hu m ań  , k tóry nie udał  się do A lsa cy i  
j a k  było d o n i e s i o n e m , ale za tr zymał  s ię  w 
Mel in ,  gdzie codz iennie  odb ie ra  d epe sz e  m a r 
sza łka  Soul t .

— Dnia 6 Maja. —
X i ą ż e  Joinvi l le  wyjecha ł  wczoraj do Chtr* 

bo ur g .
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M enager  oświadcza dziś z z wy k i ą  swo* 
j ą  p ew n o śc ią ,  Łe Wszelkie obawy wzg lądem 
l is tu  o zawieran iu  z a r z ą d u  J a m a j k i ,  są bez 
zasadne.  Z  dobrego ź ró d ła  z a p e w n ia ,  że 
gab ine t  wigowski  pewnym je s t  zwyc ięz twa.  
( A r t y k u ł  ten j e s t  pisany p rzed o t r zy m a '  
niem.  depeszy o k tó r e j  wczora j  wsp omn ie 
l iśmy)

S łychać  że  tymczasowi  mini st rowie przed* 
l o ż ą  izbie p ro jek t  do p rawo wzg lę dem  kolei  
Żelaznej  do Belgii :

Journal de P arit zawie ra  list z T u l o n u  
z dnia 21) kwietnia , donoszący o zaszłych tam 
dn iem p ie rwe j  k r wa w ych  sprzeczkach  mię 
dzy tamte jszym g a r n iz o n e m ,  i ma j tkam i  t io- 
ty. 11 pu łk  l ini jowy wróci ł  z Afryki  do T u 
l o n u ;  aby spocząć po t rudach.  Z  iled wie ż o ł 
n i e rze  w y l ą d o w a l i , wsz -zę la  się miedzy nio- 
nii s p r z e c z k a ,  k tó ra j e d n a k ż e  przez  sp r ę ż y 
s tość władz zos tał a p rzy t łumioną.  Ale  wcz o
r a j  znowu nbie st rony powstały przeciw s o 
bie , w luź nych  s t ronach zaszły k r w a w e  b i 
twy.  Z e g h . rz e  miel .  c i enkie  post ronk i  na 
l u ó r y r n  końcach p rzy twie rdzone  były ost r e h a 
k i .  Z  t rudnością  udało się of icerom u s i r z y -  
lu.ić żołnierzy,  a l e  żeg la rze  nie s łuch tli n i 
ko g o .  Dt! ich l iczą  zabi tych i 15 c i ężko ran 
ny t h. P ow sz ec hn ie  p r zyp i su ją  winę mnj t -  
kiiui.  W sz y s tk ie  w o j s k ,  l ąd owe  i morsk ie  s to 
j ą  pod b ron ią  w koszarach ,  a każdego  żoł i  ie- 
r*a  k tó ry  się pokaż e  na likcy,. pat rulo m a ją  
r o z l t - z  u w ię . i ć .

Pop ęd  j a k i  tute jszy sąd  kassaeyjny  nada ł  
k r o k o m  d ą ż ą c y m  do przy durnienia poj-dyn'-  
ków we F r a n c y i ,  zda je  się zwolna i na inno 
t ą d y  F r a n c u s k i e  ro zsze rzać ,  W  ostatnich c z a 
t a c h  pociągn ię to  do odpowiedz ia lności  przed 
t ą d e i n  p r zys ię g ły ch ,  d epar t amen tu  iVleuse, i 
s ąden t  policyi popraw cze j  w Houlogne tur  
mer pojedynku jących  s i ę ,  i uk a r a n a  ich stó ■ 
sownie .  W  obu razach  rany poniesione przez 
po je dy n k u ją c yc h  s i ę ,  były bardzo  n i eznaczn e ,  
i  dla tego ka ra  ogrun iczy ła  się na 20 dniach 
więz ienia.  A ie podpada w ą t p l iw o śc i ,  że g . ł y -  
by  ściśle t r zym ano  się podane j  przez  pana 
J )up in zasady,  inożn&by spodz iewać  s ię  p rę d
k ie g o  p rzy t łumien ia  tak bardzo  szerzących  
s ię  t e raz  l e kkomyś lnych  po je dy nk ów  we 
Francy i .

Z  rapor tu pana  Benjamina  De lesse r t ,  w zg lę 
dem  kass  oszczędnośc i  w stolicy,  i ludzi  m a 
ją cy c h  w nich u d z i a t ,  o k a z u j ą  się nas tęp u
j ą c e  sz cze g i ly .  S ł użą cyc h  i dziennych n a 
j e m n i k ó w  obo jga  pici zna jdu je  się w P ar yż u  
68 ,000 z  tych oko ło  t rzecia  csęść  to j e s t

22,000 zap isaną  j e s t  w knssie oszczędnośc i .  R o 
bo tn ików przy bu d ow lac h ,  j a k o  to mula rzy ,  
c i eś l i ,  ś lusarzy,  ma larzy,  j e s t  30,000,  zap i 
sanych zaś w knssie j es t  tylko 7 ,800 o zntńm 
praw ie  czwar ta  część z20,()0i) p i ekarzy  r ze ź .  
ii Ufo w, i  innych professyonistó w, k ió rzy  do- 
s tawia ją  a r tyku ły  ż yw no śc i ,  tylko 4 ,800,  a 
za tem bl isko piąta część.  Z  żyjących w P ary 
żu sekre ta rzy ,  pisarzy i innych mnie jszych  
u rzęd n ikó w w l iczbie 20,1)1)0 mniej  j e szcze ,  
bo  tylko 4,500 uży tk u je  z tego poży teczne
go  zakladi l .  N a jw ię k sz y  za tem s to sunek  o- 
kaz u je  się u najniższej  p raw ie  klaSsy l u 
dności.

-—  Londyn  4  M aju. —
Z  powodu zg ro ma d ze ń  cha r tys tów,  k tóro 

j u ż  n ie raz dały powód do zam ie sze k  i za* 
k lócen ia - s po ko jn ośc i  pub l i czne j ,  J .  K.  Mość  
wydala p r o k l a m a c y ę , pod ług k tórćj  ka ra n i  
będą  w ięz ien iem ,  alho wywożen iem do osad 
k a r n y c h ,  wszyscy,  ktor/ .yby w sposób w*po-  
mnioiiy zg romadza l i  s>ę dla ćwicz en ia  innych 
w robieniu b r o n i ą ' i  ci którzy by na t a k ow e  
nauUi uczęszczal i .  YV prokluinacyi  lej wzywa 
J .  K . M  .wszystkich sędzio w pok o ju ,  szeryfów,  
i pods ipry fó  w aby wsze lkich ś rodkó w używali ,  
W celu wykiyc ia  osób mających  u dz i a t  w 
podobnych Z g ro m ad z en ia ch , i aby t ako we  o-  
soby aresztowal i  i oddawal i  w ręce sp r aw ie 
dliwości .  A nakot i iec zaleca J .  K.  Mć wszyst 
kim wiernym p od d an ym ,  aby w każdym p o .  
dobnym raz ie  sp ieszną  pomoc nieśl i  w s z e l 
k im  u r z ę d n i k o m ,  w celu zapewnienia  s k u 
tecznego wykonywania  p raw k ia juwych .

R o zm a ito śc i.
S I IKZNA U l  t lZA.

W  r o k u  1830 w mies iącu  wrześn iu ,  dwaj  
młodz i  Angl icy od J8 do 20 lat,  panowie  
Campbe l l  i Br ank ly  przebiega l i  S / .wujcaryę 
pod k ie ru n k i em  sw ego nauczy c e l a .  P r z y 
bywszy z t l ienewy do Chamoii i i i lą jH, wzięli  
s i lnpgo p rzewodnika  i ochoczo j a k  przystoi  
1 u d«t o ni t akiego  wieku  ruszyl i  ku  Pat de 
Bonhomme. Doszed łszy do oberży  w b l i sko
ści Plan den Marnej, k tó ra  j e s t  osta tnim do 
me m na d rodze  do tego w ąw ozu ,  chciel i - tuin 
zjeść obiad N a  nieszczęście młodzi  pensy-  
o na r se  k tó rzy  t am przed niemi byli,  ws zys t 
ko  zjedl i  i Babrali z sobą .  C ho c ia ż  głodni ,  
spieszyl i  się dalej  wnadziei  dogooienia  tych m lo -  
dych lu d z i ,  i o t r zymania  od nich zby wa j ącń j i m 
części zapadów.  Ale nie dogoo i l i  ich,  a po-
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r p i —zny n.ursz ba rdz ie j  ich j e sz c z e  wyglo -  
a z i t  i znużył .  P r z e z  t en czas k t ó r yby  byli 
(.pędzili w oberży  na obiedzie,  a  k tó rego  t e 
r az  użyl i  do dulkzej  drogi ,  powie t rze  dotych
czas  pogodne  i spoko jne  zmieni ło się tak na 
g le ,  że  nawet  p rzewodnik  nie inogt  tego 
p rzewidzieć,  i tak znaleźli  się napadnięci  przez 
o k r o p n ą  burzę  śn i eg ow ą  wpoś r"  ł dzikie,  i 
nie za mi eszka łe j  okol icy.  Lodowaty  wyjący 
w icher  por wa ł  ich z t a k ą  s i l ą  że zaledwie 
znolal i  u t r zymać się na n o g a c h ,  kiedy t o 
czasem śnieg  k tó ry im w prosi  w twarz  p a 
dał ,  oś lepiał  ich p rawie .  T a k  było,  j a k  g d y 
by niebo i ziemia miały zniszczeć.  Je,den z 
młodych Angl ików bardziej  osłabiony g łodem 
. znu żen iem,  i j a k b y  og łuszony  okropnośc ią  
burzy ,  s t an ą ł  j a k  skamieniały nic nie widząc  
ko lo  siebie.  Przewodnik,  ok ry ł  go swcini  s u 
kn iami  i p rzyc isnął  do odkrytych  piersi ,  aby 
go  naturaloeni  wew nę l rzn em  ciepłem orzeźwić 
i za razem pr zemawia ł  do niego uprze jmie  
pocieszając  go  i s ta ra j ąc  się wlać w niego 
odwagę ,  ale to j u ż  było d a r e m n e m ,  w o b ję 
ciach j ego  spoczywał  t rup.  D ru g i  Ang lik,  
pan Brank ły  zosiał  p r ze wró con y  wiat rem i 
akościa ły  l e i  ł  w śn iegu .  J e s z c t e  podniós ł  
aię i ob ją ł  kolana p rzewodnika,  j a k b y  chciał  
m u  podziękować za s taranie j a k i e  miał  dla 
j e g o  towarzysza .  Al e  w k rotce  s t raci ł  resztę 
ail i pomimo us i łowań  p rz e w o dn ik a  g ło w a  
j e g o  upadla na ś n i e g ,  aby się j u ż  nie  p o 
dnieść więcej .

W  rozpaczy,  że p rzeży ł  tę o k r o p n ą  s c e 
n ę ,  towarzysz n ieszczęśl iwych Ang l ików  o d 
waż n ie  j e dn ak  zniósł  te ciosy. S k o re  burza  
p r zes ta ł a ,  co bardzo prędko nas tąpi ło ,  on i 
p r ze wod ni k  wzięli  t rupy i zanieśli  j e  do  n a j 
b l iższej  chatki .  T u  użyto wsze lk ich  ś rod 
k ó w  ja k ie  tylko znalazły się pod r ę k ą ,  dla 
p rzywrócen ia  życia skościałym młodz ieńcom,  
a l e  gdy wszys tko okaza ło  s ę  bezskuteczuein,  
towarzysz podróży młodych  A n g l i k ó w  po-  
Sze.lt do Genewy,  aby zamówić  dwie t rumn y  
dla swoich młodych pup ilków,  dla k tórych 
p o w ó z  do dal szej  podroży j u ż  byl w pogo to
wiu.  Ale  niestety,  nim je szcze  z i em.a p o 
k r y ł a  zwłok i  j«f!0 w yrhov»ańcó w, on t akże  
wyzioną ł  ducha.  Sn lnajego  kon- tytucya zniosła  
dzia łan ie  żywiołów podczas bu rsy  w w ą w o 
zie Bonhot,ime% ule smutek  7 ut iaty u lu b io 
nych uczni  pozbawi ł  go Życia w Genewie ,  
Do  dwóch  saiuówinnycl i  t rumien dodano t n e -  
c i ą  i wszyscy podróżn i  obecni w mieście ,  za 
sm ut k ie m og ląda l i  z w ło k i  t r zech  n ieszczęś l i 
w y c h ,  wystawiono  w j e d n ć j  zali hote lu Ecu. 

— W północnej Amsry co  wynaleziono n a 

rzędzie ,  za pomocą  k tó reg o  p r zez  wod ę  w i 
dzieć inożna aż do dna.  Sk łada  aię ono z  
s toż kow ej  ru ry ,  po o b u  końcach k tó r e j  z n a j 
d u ją  się szkła;  wk ład a  s ię  ta ru ra  w wodę  i 
W tenczas  promienie bez za łamania  dochodzą  
do oczu.  P rz y  pomocy dwó ch  lamp s tóso-  
woie umieszczonych  można nawe t  wśró d  no
cy roz różn ić  p rzedmioty zna jdu ją ce  aię W 
wodzie.

Przerwana Mowa.
L o rd  Nor t  w izbie n iższe j  pewnego  dnia 

ś rod najważn iej szej  części styojej  mowy,  d o 
zna ł  p rze rwy  prze/,  p sa ,  k tóry sk ry ł  się pod 
ł a w k ę ,  a potem g łośno  szcze ka j ąc  przeLit-gł 
p rzez  sa lon.  Śmiech  ogólny po w s t a ł  między 
obec nem i ,  a  to  pewnoby  zmięszato  nie j e 
dnego n-ówcę;  n-e t ak było z lo rdem Nor t ;  
zaczekawszy  c ierpl iwie  póki  apokojność  m a  
zos tał a p r zy w ró c o ną ,  za w n la l  po tem * m in ą  
poważną ;  Szanow ni p a n o w i e ! dozna łem pr ze r 
wy p rzez  nowego cz ło nk a ;  ponieważ t enże  
r/.ećz 8.vnją przedstaw i ł , prze to  sp r aw ę  m o 
j ą  t ak  dulej  wytoczę  etc.

Hoślina kieliszkowa.
S zczegó ln a  ta roślina znajdu je  się na a k a -  

l is tych i pustych mie jscach  wyspy Ja w y ,  guzie  
be/, m e j ,  p t aki  i i nne zw i r r z ę ia  musiałyby 
wydalić się z puwodu b r a k u  wody.  I V  y 
każd ym l is tku zna jdu je  aię woreczek  z u p e ł 
nie w kształ cie  k ie l i szk a  opat rzonego p r z y 
k r y w k ą  i pewnym ga t unk iem  sprężyny ,  ł ą 
czące j  p r z y k r y w k ę  z l is tkiem.  Spręży j t ę  t ę  
z t aoowi  mocna n itka  ro ś l in n a ,  a k u r c za j ąć a  
s ię  na deszcz r tym sposobem pod no sząca  
wieko ;  te więc k ie l i szki  nap e łn ia j ą  się w o d ą  
i dos ta rcza ją  p takom j a k o  też innym z w i e 
rzę to m skrzyd la tym po k rz e p ia ją ce g o  nap o ju ;  
gdy chm ura  prze jdz ie  , a  s łońce zaczyna d o 
skw ie ra ć  , rozc iąg a  się ni tka , p r zy k r y w k a  s p a 
da na k ie l i sz -k  i t a k  szcze ln ie  go za my ka ,  
że  woda nic może  wyparować .

—■ Z  N <tp-jlu p i szą pod dn iem 28 marca  : 
N iejaki  Parania*! p rzeds tawi ł  tu t e j sze j  ak uh - 
mii umiejętności  model  do s i k a w k i  z i emn e j  
czyli machinę  g a s z ą c ą  ogień z i emią  zamias t  
wodą .  W y n a la z e k  ten szczególniej  byłby U- 
żyteczuy w mie j scach  gd z ie  j e s t  n i edosta t ek  
wody.

—  Dotychczas m n ie m a n o ,  że  zmarszczk i  s ą  
sk u t k i em  d ługiego  w ie k u ;  ni»żeniy j e d n a k  
zapewnić  el egancki  św ia t ,  k tó ryby  i p i ękny.u 
świa tem che,. I zos tać  że zmarszczk i  byna jmnie j  
nie zą  sku tk i em  starości .  P oo ran ie  zię be  
pochodz i  /. n iewygodnego  l e żen ia  w łóż k u  
t ak  d a l e c e ,  \z  później  rnoitaa nawe t  za ia raz-
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czki  zagładzić  p r zez  s tosowne k ładzen ie się 
w  łóżku .  Obsze rn ie j szych  objaśn ień  udziela 
dzie łko  dok to ra  Hosch (Kosz)  wyszlej  w No* 
r ym be r dz e  lo37  pod ty tu ł em :  > Ł ó ż k o ,  Sen 
i Marzenia .*

—  Syn do ro żk arz a  nuijący lat  7, w L o n d y 
n ie  n iedawno  spo tka ł  na ulicy ż e b r a k a  b a r 
dzo sc h o r z a ł e g o ,  a nie iuając  czem go w e 
sprzeć ,  z d j ą ł  z s iebie kaftnnik i sp rzedał  b ab 
ce c h o d z ą c e j  z  c i as tkarni ;  pos t rzeg ł  to lord 
b o g a t y ,  i zapi sa ł  r h ło pcu  10,000 z ł . ,  a  ż e 
b r ak a  umieści ł  w swym donrn,  w k rym ma 
zostbWnć do śmierci .

—  D oz o r ca  w szpi talu w ar ja ló w  iniał  złe-  
eenie  ca łą  noc p rzepędzić  w j ednej  żuli. Po

północy p rzychodzi  do niego ko le ga  z innćj  
sa l i ,  i budzą c  go pyta się* »Czy cię dziś jujś 
k to budz i ł  z zos taj ących tu głupców?* *Tyś 
p ierwszy,* odr zek ł  na wpólśpiący.

PRZY J K C I I A 1.I n o  K RAK O WA .

Oii dnia 21 do dnia 22  Maja.
W o l ic k a  i t l e m e n t .  J a b ło ń s k i  A d an .  R ogowski Ko- 

ro t ,  R z e w u sk i  A n to n i ,  z  P o l s k i ;  —  It lą itygiioni Gi- 
ro lam o  z P e t e r s b u r g a ;  — R o m e r  E rn e s t  a n d . ,  z 
P i u s s .

W yjechali z  Krakowa.
C a m il l  K aje tan  a d w o k a t ,  L u b o m irsk i  H e n ry k  siąźe, 

do G a l i c y i ; —• D an ie l lon  S t e f a n , . I t lusznikow A lc in n  
de r ,  do  I/ijtslsa.

D o n i e s i e n i a  U r z ę d o w e ^

Ceny zboza te czterech gatunkach na targowicy 
publicznej dochodzone i  ułożone.

D n ia  21 Maja 1. 2. 3. 4

1839 r. Zł gr Zł gr Zł Igr Zt  {g r
K o r s e c  Pszenicy. . 22 15 21 . — 20 6 18 —

- "  Zy ta . . . ...... 10 - 9 — 8 10 _ —
— J ecżmi en: 6 _ 5 15 _ __ _ —
«*— O w s a ........ 6 15 5 20 5 c — —
—  G r o c h u ...... 7 — 5 ■— — — — —
—  Jagieł . . . . . . . 2t — 20 — 18 — 17 —
—  R z e p a k u . . 17

T a t a r k i  ko rzec  po złp.  6 g r .  15. 
S iemien ia  k o r ze c  pa  złp.  10.
B o b u  kor zec  po złp 0 g r .  18.

B urzytiik i adj .  Zast .  K.  T .

Ceny bydła z  targu d. 26 K w ietnia  1839 r. 
W ó l  ważący funt.  500 sp rzedany  za zip.  170 
funtów 450  zip.  158, funtów 4 ‘U) zip.  153 
funt.  3 50  zip. 114, funt .  300 złp. 11)8. K r o w a  
funtów 235 złpol.  75, fun tów 195 złp.  56.  
Cielę  funt .  45 zip.  16 W i e p r z  funt .  205 
zip.  82,  funt .  128 złp.  40.

L O T f c K Y A  K R A J O W A .
W  869 c i ągn ien iu  dnia 22 Maja  1839 r .  

W przytomnośc i  osóB od r z ą d u  do tego w y 
z n a c z o n y c h ,  wy c ią gn ię te  z ko la  zos ta ły  ua-  
S tępu jące nume ru :

45.  — 23.  —  67.  — 12. — 69.  
P rz ysz łe  c i ągn ien ie  870 p r zyp ad a  dnia 29 

Maja  1839 r.

D o n ie s ie n ia  pryw atne.
P r a w n i e  za ję te  r u c h o m o ś c i , j u k o  t o :  sto- 

ł a r sz cz yzn a ,  odz i e rz ,  i naczynia gospodarcze  
b ę d ą  dnia 2 4  ninjA 1839 r.  o godzinie 10 z 
r an a  w domu na K az im ie rzu  przy K ra k o w ie  
j o d  Nr .  107 6tnjącyni p r ze z  pub l i czną  łicy* 
t acyą  sp rzedane .

K r a k ó w  dnia 15 ma ja  1839 roku.
D ziarkow tki Kotu.  Sąd .

OSTRZEŻENIE LOTERYJNE
Z  upoważnienia Dyrekcji Jencralnej 

loteiyi królestwa polskiego wzywam osoby, 
które losy klassycznej warszawskiej lo -  
teiyi od kollektora Star. Bienenfelda po-

nabywały, aby po zamianę tychże do klassy 
5 tej, do kantoru podpisanego zgłaszać się 
chcieli, —  stosując się w  Hm względzie 
do przepisów planem objętych.

J .  JLouis
Główny Ki.llektor Loteryi klassycznej.

Kraków dnia 22  maja 1839  r.

Przy ulicy Brackiej pod Nr. 2 4 8  Jest 
pierwsze piętro od ś.  Jana do wynajęcia.


